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Tradycyjnie Światowy Dzień Serca
to doroczne spotkanie miłośników ak-
tywnego wypoczynku w wielkopolskich
lasach. Gospodarzem tegorocznego spa-
ceru wśród drzew było nadleśnictwo
Gniezno, leśnictwo Skorzęcin. Około stu
gości zjawiło się w niedzielę 29 wrze-
śnia, aby pospacerować z kijkami NW,
podziwiać urodę lasu, piękne widoki
i słuchać towarzyszących nam leśników
przekazujących ciekawostki przyrodni-
cze i kulturowe. Trasa wiodła przez lasy
mieszane Powidzkiego Parku Krajobra-
zowego. Nie wiadomo do końca, jak to
jest, ale każdego roku gospodarzom
sprzyja pogoda. Także tym razem, mimo

że ranek był mglisty i niezachęcający do
wyjścia z domu, od chwili rozpoczęcia
imprezy towarzyszyło nam słońce. Jego
promienie przedzierające się przez liście
drzew podkreślały urodę lasów, zachwy-
cającą zwłaszcza mieszczuchów, dla któ-
rych lasy na co dzień to obrazki wiszące
nad kanapą… Były różne gatunki drzew
i krzewów, a także tropy saren. Niektórzy
zebrali nawet grzyby, a ponieważ ze
zbieraczami mamy kontakt do dziś, wy-
gląda na to, że znają się na borowikach
i kaniach… Na koniec tradycyjnie był
pieczony dzik z ziemniakami, kaszą i ka-
pustką. Ale słuchajcie, co to był za dzik!
Palce lizać! Najbardziej doświadczone
kucharki – nasze koleżanki cmokały dys-
kretnie z zachwytu, pod nosem zastana-

wiając się, jak oni to robią. Ba, jak! Każ-
dy by chciał wiedzieć…

Dziękujemy organizatorom za kolej-
ny piękny wypad do lasu, za wspaniałą
organizację, za piękną niedzielę, no i tę
słoneczną pogodę. Dla kronikarskiego
porządku wymieńmy organizatorów,
którym zawdzięczamy tę piękną nie-
dzielę: nadleśniczy nadleśnictwa Gnie-
zno Michał Michalak, inż. nadzoru nad-
leśnictwa Gniezno Artur Łachowski,
leśniczy leśnictwa Skorzęcin Paweł Ja-
recki, gospodarz terenu Koło Łowieckie
Leśnik Włodzimierz Orchowski, prze-
wodniczący Polskiego Towarzystwa Le-
śnego, Oddział Wielkopolski Jerzy Fli-
sykowski, prof. Piotr Dylewicz, dr hab.
Ewa Straburzyńska-Migaj.

Dziękujemy i do zobaczenia za rok!
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Z kijami do lasu…


